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LOKALNE PISMO POMORSKIEGO TOWARZYSTWA SAMORZĄDOWEGO «SOLIDARNIH
Jeżeli zadać pytanie o Wejherowo ko

muś z głębi kraju to często zdziwi się on 
niepomiernie: A gdzie jest Wejherowo? Co 
to za miejscowość? Kto zna takie miasto?

Odpowiedź na to ostatnie pytanie brzmi, 
proszę Szanownych Czytelników, raczej 
niezada walająco. Nasze miasto nie należy 
do najpopularniejszych w kraju. Zdarzyło 
mi się nawet kiedyś, że poważna skędinąd 
firma LOT zaadresowała list do mnie: 
WEJCHERÓW . Czy znaczy to tylko, że 
urzędniczka (po państwowej maturze) okaza
ła się kretynką? Czy też może dowodzi ile 
mamy do zrobienia w popularyzacji naszego 
grodu.

Szkolnę naukę geografii powinno popie
rać jej praktykowanie - a więc turystyka. 
A turystyka w Polsce jest źle rozwinięta. 
Dotyczy to także nas samych. Wydaje się, 
że niewielu Wejherowian ma świadomość 
walorów jakimi dysponujemy. Nie uśwlada-

W Gdyni mieszka ćwierć miliona ludzi.
Czy wszyscy v oni muszę spędzać sobotnio- 
niedzielny wypoczynek na Pojezierzu lub 
nad wcięż brudhę Zatókę?

Kończy się w Pólsce okres zorganizo
wanych wczasów pracowniczych w modnych 
ośrodkach. My, indywidualni obywatele, 
będziemy coraz częściej szbkać wypoczyn
ku, rozrywki* i atrakcji indywidualnie. Ilu 
z naszych rodaków wpadnie na pomysł by 
odwiedzić Wejherowo? I co w tym mieście 
im zaoferujemy?_________

Powiedzmy sobie jasno: w całym cywili
zowanym świecie turystyka i rekreacja to 
biznes, WIELKI INTERES. Taki Interes, 
może nieco mniejszy, powinno i może robić 
nasze miasto, jego mieszkańcy. Od czego 
zaczęć?

Potrzeba miejsc hotelowych. Hotel 
• rozpoczęty przez EJŹ powinien służyć mias
tu. Mogłyby powstać motele, zajazdy, pen-

dla pielgrzymów.
Kto wydrukuje atrakcyjne, różnorodne wi
dokówki z Wejherowa? Kto rozpocznie pro
mocję naszego miasta ł regionu w agen
cjach turystycznych?

W przyszłości będzie potrzebna pomoc 
drogowa, a zapewne I stanowiska szybkiej 
obsługi w warsztatach samochodowych. 
Dziś zmotoryzowanym turystom oferujemy 
jedynie płatne lecz nie strzeżone miejsca 
parkingowe w Rynku.

W całym Trójmieście jest tylko jeden 
odkryty, powszechnie dostępny basen kę
pie lisko wy, Polartk Redłowska, może więc 
nasz mógłby na siebie zarobić. Górna, 
asfaltowa część kortów tenisowych, kto 
wie czy nie najpiękniej położonych w Pol
sce, jest źle wykorzystana. Czy nie ma 
chętnych na ich zagospodarowanie?

Wybrzeże rzeki Redy jeszcze kilka lat 
temu było plażowlsklem. Kto dziś odważy

ANDRZEJ REMISZEWSKI WEJHEROWO CZY WEJCHERÓW?
miamy sobie jak atrakcyjne mogłoby być 
nasze stare miasto, Kalwtaria - ani jak 
piękna jest pagórkowata, zalesiona okoli
ca Wejherowa.

Przez Ä'ocfek naszego miasta przechodzi 
cfroga międzynarodowa. Obie jezdnie dzie
lę miasto na pół., samochody hałasuję, bru
dzę, powoduję wypadki. A co my z tego 
mamy? Nic. Ale Ilu z kierowców cięgnęcych 
ze wschodu na zachód lub odwrotnie, wie 
o tym, że warto (fryzatrzymać się na mo
ment?

Z niepodległej Litwy najkrótsza droga 
do Zachodniej Europy prowadzi wybrzeżem 
Bałtyku, przez Wejherowo właśnie. Co mo
żemy zaoferować podziwiajęcemu Litwino
wi, Łotyszowi, Estończykowi? Co propo
nujemy jadęcym do dawnych Prus Wschod
nich Niemcom? Oni też mogliby do nas 
wstępić, zostawić swoje pieniędze, Zabrać 
przyjemne wspomnienia,

sjonaty. Potrzebna jest Informacja, już od 
Lęborka i Rumi powinny stać tablice rekla
mujące noclegi w Wejherowie. Biura zakwa
terować w Gdyni mogły-by kierować część 
klientów do nas, bo w Gdyni miejsc hote
lowych wcięż brakuje.

Hotelarze powinni zorganizować wspól- 
nę informację turystycznę- dobrze rozpro
pagowaną na dworcach, stacjach CPN I na 
trasie przelotowej. W takim centrum infor
macyjnym można by dowiedzieć się o moż
liwościach noclegu, kupić plan miasta, 
przewodniki, zamówić różne usługi

Przydałby się poNądny, aktualny pian 
Wejierowa, dostępny w ęiągłej sprzedaży, 
a także czytelne plany na tablicach w kil
ku punktach miasta. Są dziś takie plansze, 
ale zdezaktualizowane 1 mocno nieczytelne. 
Potrzebny jest przewodnik po Kalwarii, bo
gato ilustrowany, zawierający kalendarz 
uroczystości I jnformujotyo tanich noclegach

i 7"

się wejść do tej brudnej wody? Ale też: 
czy ktoś wpadł na pomysł, żeby popro
wadzić tam wynajem leżaków, sprzedaż 
lodów I napojów.

W naszym przepięknym parku można 
prowadzić sprzedaż obwarzanków Jak na 
krakowskich Plantach. Na estradzie amfi
teatru dałoby się zorganizować letnią dy
skotekę pod gołym niebem (o Ile okolicz
ni mieszkańcy wyrażę na to zgodę). Na 
parkowych stawach być może znalazłoby 
się miejsce dla kilku rowerów wochych - a 
co na to specjaliści od ochrony środowiska?

Temat na osobny poemat, to wejherow- 
ska gastronomia. Tu powinna nastąpić praw
dziwa rewolucja. Musi być gdzie I co zjeść, 
w estetycznych warunkach, zarówno tanio 
i szybko jak i <+-ożej, bardziej luksusowo. 
Musi być qdzle wyoię kawp. por7a<frv*
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WIADOMOŚCI
"Z pieśnią legionów do niepodległości"

2.03. w pierwszy piątek Wielkiego Postu 
została zaingurowana przez ks. biskupa 
Andrzeja Śliwińskiego ct*oga Krzyżowa po 
Kalwarii WejherowsKiej. Procesji wzboga
conej o elementy kaszubskie przewodził
O.FIoretyn. Pomimo nienajlepszej pogo
dy wierni Wejherowa I okoPc przybyli 
licznie by modlić się w tym zabytkowym 
kaszubskim sanktuarium. W każdy piętek 
o 16.00 wyrusza procesja z Klasztoru 
Ojców Franciszkanów, do udziału w 
której wszystkich zapraszamy.

5.03. odbyło się w Wejierowie spotka- 
’nie dziennikarzy z grupę zwolenników 
energetyki jądrowej.

.Nieliczna grupa przedstawicieli prasy 
i miała okazję wysłuchać ciekawych, acz 
.niezbyt specjalistycznych wypowiedzi oraz 
jzwiedzić teren budowy, który sprawia w 
chwili obecnej nieciekawe wrażenie. Pod
jęta decyzja o wstrzymaniu budowy nie 
zadawala ani zwolenników, ani przeciwni
ków, gdyż przeciąganie ostatecznej de
cyzji zwiększa koszty tego niechcianego 
przez społeczeństwo przedsięwzięcia.

!W dniach od 16 do 18 mar«~a Wejhero- 
■wo gościło przyjaciół z Hardenbergu w 
Holandii, którzy przy wieli i dary dia miej
scowej parafii Sw» Trójcy oraz trudno 
dostępny sprzęt medyczny dla miejscowe
go szpitala.
Jest to kolejna tego rodzaju wizyta, która 
jest owocem kontaktów członków chóru 
holenderskiego I.J.K. •Zevenmaal", który 
-joiclł u nas w oażdzlemiku 1988 roku.1

to tytuł wystawy w wejherowsklm Mu
zeum Piśmiennictwa 1 Muzyki Kaszubsko- 
-Pomorsklej przygotowanej przez komi
sarza ekspozycji Edmunda Kamińskiego 
przy współudziale plastycznym Joanny Ci
chockiej.
!Wystawa adresowana jest do młodzieży 
oraz dorosłych. Zaprezentowane sę dzieje 
Kaszub i Pomorza w okresie od pierwsze
go rozbioru poprzez udział w powstaniach 
narodowych, walkę z germanizację, do 
czasów odzyskania niepodległości ze 
szczególnym uwzględnieniom problemu wy
tyczenia granic oraz zaślubin Polski z ! 
morzem. ________________ ___J

2.03. odbyło się poświęcenie siedziby 
O/ZK-P w Wejherowie, którego dokonał 
ks. biskup Andrzej Śliwiński.

12.03. odbył się w Szkole Podstawowej 
nr 11 w Wejherowie V Sejmik Historyczny, 
którego tematem była rola archeologii I 
etnografii w dokumentowaniu dziejów zie
mi wejherowSKiej.
Ciekawe referaty wygłoszone przez mło
dych historyków wzbogacone były ekspo
zycję Interesujących eksonatów, przeważnie 
dzieł twórców kaszubskich. Całę imprezę 
przygotował młody historyk - Mirosław La- 
demam przy współpracy polonisty Marka 
Adhjanowskiego. Szkoda tylko, że mimo 
licznych zaproszeń zabrakło na sali przed
stawicieli oświaty i kultury.

jUkazano również okres międzywojenny z 
budową portów w Tczewie I Gdyni, oraz 
okres ii wojny światowej, od obrony w 
1939 poprzez eksterminację luchoścl ka
szubskiej do wyzwolenia w 1945r. 
Motywem wiodącym sę pleśni legionów 
z hasłami niepodległościowymi, zaś całość 
ukazana jest za pośrednictwem druków 
zwartych, czasopism, rękopisów, map, 
afiszy, medali I fotogramów.
Szkoda tylko, że ta poważna Instytucja 
nie zauważyła istnienia prasy lokalnej i 
nie wykorzystała możliwości reklamy na 
naszych łamach, co niniejszym czynimy. 
Wystawa czynna jest od wtorku do piątku 
w godL. od 10.00 do 15.00 oraz soboty 
ji niedziele od 10.00 do 14.00.
I R.K.__ ___________ _____ _

Apel

Komisja Socjalna WKO apeluje do 
działko wiczó w .rolników .instytucji i 
osób prywatnych o pomoc w przygotowywa
niu posiłków dla dzieci szkolnych I do- 
Vosłych korzystających z darmowych obia- 
'dow serwowanych przez Opiekę Społeczną 
Wejherowa.

| Ze względu na brak funduszy na ten • 
'cel prosi się w dalszym ciągu o wpłaty 
na Fundusz SOS oraz dary w postaci to
warów tzn. ziemniaków, warzyw itp., 
które można przez całą dobę składować 
w magazynie MZEAS-u przy ul.Zamko
wej 14 .

TYLKO 4 ZDANIA
Różii tacy ... dziennikarze i nie tylko, straszę nas mówiąc, że 

nie warto iść na wybory, że nowe samorządy nic nie poradzą, że 

będą takie same jak "ięh" noemnklatura.

My wiemy, że lekko nie będzie, ale to pr.jŁ"*ież szansa na zrobie

nie normalnego miasta, prawdziwej gminy, znośnego i godnego ży

cia.

Czy zrezygnujemy z tej szansy, dając się przestraszyć ? .

Czy przegramy pierwsze wolne wybory w naszym życiu jeszcze przed 

głosowaniem ?

Andrzej Remiszewski

Wejherowo...
cd ze str.l

erbatęC!), posiedzieć przy kieliszku wina 
lub kuflu piwa bez narażenia się na niepo
żądane towarzystwo zapijaczonych mętów. 
To jest możliwe do zrobienia w naszym 
mieście. __
Kto I jak to wszystko zrobi? Dotychczas 
wskazywaliśmy palcem na władze miejskie, 
a tzw. MRN robiła niewiele. Tak było 
zresztą niemal wszędzie w Polsce.
I F tu trzeba sobie powiedzieć jasno: ko
niec ze wskazywaniem palcem. Przyszła 
rada miejska powinna jedynie nie przeszka
dzać. Zrobić muszę sami zainteresowani! 
Dostać kredyt, zainteresować, zorganizo
wać, zarobić. Namówić, zachęcić gości 

!do zboczenia z trasy, zatrzymania się, 
powrotu. Nakłonić do pozostawienia pie
niędzy. Nie straci na tym nikt - ani oni, 
goście, ani my wszyscy. A może i wąt
pliwość: WEJHEROWO CZY WEJCHEROW 
będzie pojawiać się rzadziej.

Ancfrzej Remiszewski
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Bezrobocie już na schodach

Do licznych bolączek dnia dzisiejszego 
dołącza nowy, narastający problem - bez
robocie. Nie ominął on także naszego 
miasta. Sytuacja na wejherowskim rynku 
pracy jest jedną z trudniejszych w wo
jewództwie. Obecnie zarejestrowano 588 
bezrobotnych (dane z 13.03.1990r.) w 
tym 193 kobiety. Liczba osób bez pra
cy systematycznie powiększa się. Jak 
wynika z informacji uzyskanych w Urzę
dzie Zatrudnienia, kolejne zakłady pla
nują redukcję etatów. Na przykład Zak
łady Mechaniczne zamierzają z dniem 
1 maja zwolnić 99 osób, Zakład Handlu 
również z początkiem maja zwalnia 83 
pracowników. Zwolnienia planuję także 
PGKIM, Gminna Spółdzielnia, RSW. Po
ważnym problemem jest planowane zwol
nienie ok. 800 pracowników przez Gene
ralnego Wykonawcę Budowy EJŹ, może 
ito w krótkim czasie zwielokrotni liczbę 
bezrobotnych, tym bardziej^ że Urząd 
Zatrudnienia posiada tylko 38T ofert pra
cy, w tym zaledwie trzy na stanowiska 
^nierobotnicze. Notuje się także całko
wity brak ofert dla osób niewykwalifiko
wanych. Występuje również duży wzrost 
osób pobierających zasiłki, z 35 w m-cu 
styczniu do 251 w lutym. Wśród pobiera
jących zasiłki jest grupa osób wcześniej 
nie pracujących, która zręcznie wykorzys
tuje sytuację, nie mając zamiaru podjąć 
pracy. Powstają na tym tle zadrażnienia. 
Znany jest przypadek mężczyzny, który 
po przepracowaniu 29 lat pobiera zasiłek 
iw wysokości 120 tys. złotych, dokładhie 
tyle, Ile osoby nigdy nie pracujące. 
Tymczasem pogarszająca się z dnia na 
dzień sytuacja zaczyna powoli przeras
tać możliwości wejherowskiego Urzędu

Zatrudnienia. Skromne warunkl-kadrowe i 
lokalowe pracy urzędniczek nie są w sta
nie, w obecnej chwili zapewnić należy
tej obsługi petentów. Rodzi to rozgory
czenia ł niepotrzebne frustracje, a ko
lej« oczekujących wydłuża się każdego 
dnia, już dzisiaj sięgając schodów. 
Powstaje pytanie, kto tu zawinił? Czy 
tylko zaistniała s^duacja?

Jednakże suche liczby nie są w stanie 
oddać rozmiaru problemu. Kryje się w 
nim wiele osobistych tragedii zwalnia
nych, nierzad<o po kilkunastu latach 
pracy w jednej firmie. Powstaje poczucie 
krzywdy, czasami uzasadnione, bowiem 
wszechwładna nomenklatura i tu daje 
znać o sobie, pozbywając się w pier
wszej kolejności ludzi niewygodnych. 
Dlatego koniecznym wydaje się powsta 
wanie coraz mocniejszych Komisji Zak
ładowych "Solidarności* mogących sku
tecznie przeciwdziałać tym praktykom. j 
Ponadto, nie chodzi tutaj o przeciwsta
wianie się każdemu zwolnieniu, jak usi
łują to czynić demagodzy z OPZZ, a o| 
tworzenie nowych, efektywnych miejsc 
pracy, umiejętny i rozwijanie Indywidu
alnych inicjatyw, twrzenie odpowiednich 
warunków do rozpoczęcia działalności 
gospodarczej. Jak twierdzi minister 
Kuroń "pomagajmy sobie sami. Nie obda
rowujmy bezrobotnego rybą, dajmy mu 
wędkę i nauczmy jej używać". Jest to 
najlepszy program na uzdrowienie obec
nej sytuacji.

__ WojcIechZając _____

Trzy wejherowskie organiza
cje: Zrzeszenie Kaszubsko-Po- 
morskie, Klub Inteligencji Kato
lickiej i Wejherowski Komitet 
Obywatelski "Solidarność" podję
ły się organizacji AUKCJI DZIEŁ 
SZTUKI w połączeniu z KONCERTEM 
MUZYCZNYM (młodzieży Szkoły Mu
zycznej w Wejherowie) w niedzie
lę 8.04.I990r. o godz. 14.30 w 
Szkole Podstawowej NR 9, blisko 
dworca PKP w Wejherowie. Dochód 
z imprezy zasili fundusz chary
tatywny WK0 "Solidarność".

Ozieła sztuki profesjonalnej 
i nieprofesjonalnej ofiaruję na 

i ten cel twórcy z Wejherowa i 
okolicy. Będę to dzieła z zakre- 

jsu malarstwa, rzeźby, haftu ltd. 
Zostanę one wystawione 22III-6IV 
br. w godz. 11** do 17*# w Mu
zeum Piśmiennictwa i Muzyki Ka- 
sZubsko-Pomorskiej (przy ul. So
bieskiego). Na wystawę, aukcję i 
koncert zaprasza się wszystkich 
zainteresowanych, zwłaszcza po
tencjalnych nabywców.

Przedsięwzięciu przyświeca 
myśl Jana Pawła II "Niech szczo
drze otworzę się Wasze dłonie, 
aby dzielić się z każdym czło
wiekiem, który jest rzeczywiś
cie Waszym bliźnim”. Patronuje 
mu Komitet w składzie: ks. kan. 
B.Żurawski, ks. prał.J.Deja, 
wiceprezydent R.Łaga, Z.Kuster- 
ska, M.Łukowicz, M.Panek, A.Pa
ter i L.Prusiński.

Organizatorzy liczę na zro
zumienie i przychylność, zapra
sza jęc wszystkich chętnych.

Śmierć taksówkarzy ?
Miałem ostatnio przyjemność jechać ta
ksówką .
Przyjemność - bo przychodzę na postój, 
a tu wozów do wyboru, do koloru. Pan 
kierowca zachwycony tym, że ma klienta 
zaczyna rozmowę:

JPanie, to się już wcale żyć nie da. 
W styczniu miałem koszty o 100 tys. zło
tych wyższe niż wpływy. Stoi człowiek 
kilkanaście godzin na postojj, po to żeby 
zrobić dwa marne kursy po dychę.

Mówisz pan, żeby obniżyć mnożnik. Do
bra, dobra, a za co mam utrzymać dzieci. 
Pan na państwowej posadzie sobie maszyn 
nie kupuje, a ja co kilka lat muszę mleć 
nowy wóz. To wszystko wina Rakowskie
go, to on chciał chyba skazać taksówkarzy 
na śmierć...

Wie pan, w tym zrzeszeniu to siedzi trzy
dziestu urzędników.! Biorą po pół miliona 
pensji, a może więcej I nic nie robią. Co 
my z tego mamy? Tylko, panie składd 
każą płacić!* ...

Tu nie wytrzymałem. Każą!? Czy udział 
w zrzeszeniu Jest obowiązkiem? Przecież 
to taksówkarze zupełni© dobrowolnie utrzy
mują z własnych pieniędzy t^ biurokra- 
tyczną rodzinę. Kto Ich do tego zmusza?

Niech ml Pan, Nieznajomy Taksówka
rzu, nie mówi, że bez zrzeszenia nie 
można żyć. Sam Pan stwierdził przed chwi
lą jego całkowitą nieprzydatność. Jak się 
wszyscy z niego wypiszecie to i urzędnicy 
znikną, a jeśli nie znikną, to przynajmniej 
nie będą finansowani z waszej kieszeni.

Potrzebna jest wam organizacja do re
prezentowania waszych interesów? Ależ 
proszę bardzo! Załóżcie ją sami. Słysza
łem, że gdzieś w Polsce ludzie zakładali 
«Solidarność Transportu Prywatnego". Może 
to być zresztą na przykład Wejherowski 
Związek Taksówkarzy. Nie nazwa jest waż
na, a sposób myślenia. Mamy problem, to 
rozwiązujemy go wspólnie I samodzielnie, 
nie czekając na Interwencję sił niebieskich.

Ja w każdym razie nie chcę słyszeć na
rzekania. Podobno prawo' jazdy dają tylko 
dorosłym, czemu więc zachowujecie się 
Jak bezradhe dzieci.

Co wy na to Panowie Taksówkarze?

Jan Kowalski

Od Redakcji
- Redakcja zastrzegaT sobie prawo 

skracania i redagowania lis
tów.

- Nie publikujemy i nie" odpisu
jemy na listy bez dokładnego 
adresu. Można sobie zastrzec 
nazwisko i adres.

- Materiałów nie zamówionych re
dakcja nie zwraca.

o

Redakcja "Wejherowsklch Widno
kręgów" pragnie przeprosić p.J.Ja
roszka za informację dotyczącą 
jegu osoby umieszczoną w 13 nume
rze naszego pisma. Równocześnie 
wyjaśniamy, że p,Jaroszek opuścił 
szeregi MQ w roky 1900, co jest 
wielce dla niego chwalebne.



»Głos Skauta«
ZWt/pXK HARCERSTWA Ttt£CIYPOSPOUTE3

>SKAUT<
^‘StePANA

HAKURATA

Dnia 8 marca odbyło się w siedzibie ZKP 
spotkanie klubu Związku Harcerstwa Rze
czypospolitej. Przy tej okazji brzydsza 
część naszego grona uczciła liczne przed
stawicielki "płci piękne/*.
Po uroczystych życzeniach silna grupa 
wokalno-instrumentalna “odpaliła" część 
aitystyczną w stylu lat siedemdziesiątych, 
która na długo pozostanie w pamięci na
szych cichych wielbicielek.
Reszta wieczoru upłynęła w miłej atmos
ferze przy herbacie l niezwyciężonej dro
żdżówce oraz oczywiście przy licznych 
śpiewach (artystycznych!)

(

DRUHNV i DRUHOWIE!

Zapraszam wszystkie harcerki, harce
rzy, instruktorów i seniorów organizacji 
harcerskich działających na terenie Ziemi 
Wejherowskiej i okolicznych miejscowości 
do udz;a»u w Dniach Harcerstwa
/21,22.04,1950/ w przeddzień Święta 
Świętego Jerzego - Patrona Harcerstwa.

^ W programie :
21.04.1990 /sobota/

1f.00 Gra harcerska
15.00 - 17.00 Zbiórka instruktorów i 

seniorów harcerskich w Klubie PAX
17.30 Harcerskie śpiewanki
18.30 "Walka rycerza Jerzego ze smo

kiem" - przedstawienie teatralne 
22 WDH "DŻUNGLA"

19.30 Ognisko
^22,04.1990 /niedziela/

Film o tematyce harcerskiej
16.00 Msza św harcerska 

Zapraszam także do uczestnictwa w Wiel
kopostnych Rekolekcjach Harcerskich:

30.03.1990 godz. 19.00 w Klasztorze
0.0. Franciszkanów

1.04.1990 ok. godz. 17.00 /po Mszy 
harcerskiej o 16.00 w Kap
licy "Ogrójec" /ui.ks.Rosz- 
czynialskiego/

□»raz w drodze Krzyżowej dla harcerzy:
31.04.1990 godz. 15.00 /zbiórka na

dziedzińcu Klasztoru/
Zapraszam do uczestnictwa w Mszach św. 
harcerskich, które odprawione będę:

1.04.1990 o godz.16.00 - Kaplica "Oc 
rójec"

22.04.1990 o godz. 16.00 - Kaplica 
"Ogrojec"

6.05.1990 o godz. 16.30 - Klasztor
20.05.1990 o godz. 16.00 - Kaplica* 1 

•Ogrójec"
3.06.1990 o godz. 16.30 - Klasztor

' 17.06.1990 o godz. 16.00 - Kaplica
}_______ "Ogrójec" __

informacje bieżące znajduję się na Tab
licy Ogłoszeń Duszpasterstwa na dziedziń
cu Klasztoru 0.0. Franciszkanów. 

CZUWAJ!
Duszpasterz Harcerek i Harcerzy 

Ojciec Franciszek

DRUHNY I DRUHOWIE !

W tym roku już po raz dziewiąty spot 
‘kamy się na Złazie K.l.Skaut. Wychowali 

się na nim harcerze wejherowscy lat 
80-tych. W naszych corocznych Złazach 
uczestniczyło liczne g-ono harcerek i 
harcerzy . z innych rejonów Polski. 
Tegoroczny Złaz odbywa się w czasie, 
gdy stoimy przed szansę przywróce
nia HARCERSTWA społeczeństwu pol
skiemu w kraju i poza jego grani
cami.
"Idea służby Bogu i Polsce przyśwłę- 
ca zachodzącym w Polsce historycz
nym przemianom. Nie może Was tu 
zabraknąć - pomimo stalinizmu, pomi
mo lat 70 - tych, pomimo stanu wo
jennego."
Zapraszam Was na to spotkanie zła- 
zowe, które oby jak najlepiej służyło 
idei odrodzenia harcerstwa w naszym 
regionie.

CZUWAJ! 

phm. Ryszard Kandzora

Spotkanie GG i WW z czytelnikami na "Ka s z u b a c h
Janusz ISkierski

Po pierwszych wzmiankach jakie Gaze
ta Gdańska zamieściła na swoich łamach 
o Wejherowskich Widno.<~ęgach i vice 
versa, było jasne, że redakcje obu pism 
łączy jakaś nić wzajemnej sympatii. Trud
no dokładnie wyjaśnić skąd to się bierze, 
aie pewnie stąd, źe obie bardzo zainte
resowane są rozwojem sprawnie funkcjonu
jących samorządów lokalnych i jak sądzę 
zajmują podobne stanowisko w sprawie 
niepodległości Litwy i innych narodów.

Spotkanie ocfcyło się w gościnnych mir
rach Szkoły Podstawowej nr 11, która, 
jak to zapewnił jej dyrektor Zaleski, stoi 
otworem dla wszelkich słusznych Inicja
tyw.

W trakcie parogodzinnej dyskusji, mo
mentami bardzo emocjonującej, poruszono 
wiele wątków. Zarzęło się od głosów 
krytycznych pod adresem Wejherowskich 
Wietiokręgów. Pan Tobias postawił redak
cji ciężki zarzut stronniczości przejawia
jącej się prezentowaniem Posła Antonie
go Furtaka jsfco "naszego Posła", z czego 
wynikałoby, że Poseł Lenz "naszym Pos
łem" nie jest. Zapowiedział nawet, że je
żeli Wejrerowskie Wichokręgi nada} będą 
odcinać się od Posła Lenza, przestanie

je kupować. W sukurs naszym redakto
rom (W W w trakcie spotkania reprezen-

i tował Adam Dunst i Jerzy Budhik) przy
szła "sala", z której pomruku wyłoniło 
się zapytanie : "dlaczego Posła Lenza 
nie ma na dzisiejszym spotkaniu? - jest 
przecież mieszkańcem naszego Osiedla". 
(Tutaj broniłbym Posła Piotra Lenza, bo
wiem indywidualnych zaproszeń na spot
kanie nie rozsyłaliśmy, mógł więc o nim 
nie wiedzieć, a najprawdopodobniej w tym 
czasie miał ważniejsze sprawy na głowie 
jako Poseł RP).

Jerzy Budnik w sposób wyczerpujący 
wyjaśnił dlaczego łamy W W w sposób 
szczególny otwarte są dla wypowiedzi 
Posła Antoniego Furtaka. Wynika to z 
faktu, że WW wywodzą się z tego same
go nurtu ideowego co Antoni Furtak, tzn. 
ruchu społecznego Solidarność, podczas 
gdy Poseł Lenz był człęnkiem PZPR. 
Prowadzący spotkanie Andrzej Remisze
wski /WK0"S"/ dorzucił swoje 3 grosze, 
stwierdzając, że udostępnienie łamów 
p.Posłowi Lenzowi nie tylko nie zwięk
szyłoby poczytnoścl WW, aie mogłoby 
ją zmniejszyć, ponieważ w czerwcowych 
wyborach otrzymał kilka X głosów, 
podczas gdy Antoni Furtak 78%. Bardziej 
wyważone stanowisko zajął w tej sprawie 
Tadeusz Woźniak z Gazety Gdańskiej

stwierdził, że naturalne dotąd ostre po
działy będą się zacierać. Wynika to z 
faktu, źe nurt rozliczeniowy będzie mu
siał ulec wygaszeniu na rzecz orientacji 
konstruktywnej.

Mimo "konstruktywnej" wypowiedzi 
Tadeusza Woźniaka, Gazecie Gdańskiej 
dostało się z tej samej lewej flanki, 
z której ugodzono w WW. Pan Paguła 
zarzucił GG stronnicze nastawienie do 
Kaszubskiej Rady Samorządowej. Gazeta, 
zdaniem dyskutanta, powinna opisać KRS 
tak jak każdą nową społeczną inicjaty
wę - bez uprzedzeń. Tymczasem publi
kując specjalne wyjaśnienie Zrzeszenia 
Kaszubsko-Pomorskiego, w którym dys
tansuje się ono od KRS-u, GG zajęła 
wobec niej stanowisko negatywne.

W odpowiedzi Stanisław Jankę stwier
dził, że redakcja Gazety Gdańskiej otrzy
mała wiele telefonów od czytelników zde
zorientowanych nowymi inicjatywami, 
które występują pod szyldem "kaszubski". 
Jest to swojego rodzaju moda na kaszub- 
skość. Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie 
poczuło się zmuszone wyjaśnić, że w 
tej inicjatywie nigdy nie uczestniczyło 
i nie uczestniczy. Ancfrvej Remiszewski 
dodał, że Kaszubską Radę Samorządową

cd na str. 7
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"Ogólniaczek" jest to pismo, w 
którym chcielibyśmy opisywać życie 
w naszym Liceum, jego dobre i złe 
strony. Mamy nadzieję, że do re
dagowania tego pisma zgłosi się 
wielu chętnych z naszej budy. Nie
mniej zastrzegamy sobie to, że 
"Ogólniaczek" nie będzie miejscem 
załatwiania porachunków - profe
sorowie śpijcie spokojnie!
Życzymy wszystkim przyjemnej lek
tury.

Redakcja

Więcej w-f
f 0 tym, że lekcje WF-u w szko
dach traktowane są jak "piąte koło 
|u wozu”, wszystkim chyba dobrze 
wiadomo. W naszym L.O. nauczyciele 
itego przedmiotu starają się jed
nak, aby zmienić ten stan rzeczy. 
Rozumieją oni, że dwie godziny 
lekcyjne tygodniowo, to stanowczo 
za mało, aby młodzież prawidłowo 
rozwijała się fizycznie. W tym 
celu organizują oni rozgrywki 
&iędzyklasowe w wielu dyscypli
nach. Ostatnio odbyły się rozgryw
ki w tak nietypowej dyscyplinie 
jaką jest ringo. Natomiast w kwie
tniu zostaną /rozegrane mecze w 
badmingtona. Jak więc widać naszym 
profesorom nie brakuje pomysłowoś
ci. Byle tak dalej!

Marcin Łopato

liceum Ogólnokształcące jest jedną 
|z trzech szkół średnich w naszym 
mieście, niczym się nie wyróżnia
jący wśród szarych budynków grodu 
Wejhera. Jednak ta pozorna bier
ność nie odzwierciedla sytuacji 
wewnątrz. Wśród uczącej się tam 
młodzieży znajdują się ludzie, 
którzy zapoczątkowali aktywność 
kulturalną.
Przedmiotem tej działalności stał 
się teatr, najpiękniejsza i naj
trudniejsza dziedzina sztuki. 
Skład aktorski rekrutuje się z 
aktualnej IV d, klasy o niepow
tarzalnych indywidualnościach i 
niepohamowanej woli tworzenia. 
Ich pierwsze spotkanie ze sztu
ką teatralną miało miejsce w dru
giej klasie. Wtedy to, zachęceni 
przez wspaniałą polonistkę prof. 
Łysakowską, wystawili "Dziady" 
A.Mickiewicza. Tę pierwsze kroki 
bacznie obserwował wychowawca i 
kumpel (nie każdego nauczyciela 
można w ten sposób określić) Ja
siu, który wspomagał ich swoją 
wiedzą. Zauroczeni teatrem stali 
się jego sługą, a efektem "służ
by" było wystawienie koleino: 
"Fedry", "Szaleństwa Piotra 0*Ho- 
ey" Mrożka, oraz po raz drugi 
"Dziadów cz. II" A.Mickiewicza w 
wersji rock opery. To ostatnie 
przedstawienie zdobyło olbrzymi 
aplauz publiczności oraz krótką 
notkę w Dzienniku Bałtyckim, Op
rócz wystawiania sztuk wsławili 
się niekonwecjonalnymi apelami, 
które swoją formą i treścią za
częły przyciągać słuchaczy. Każdy

ich następny występ był niecier-j 
pliwie oczekiwany. I tak też było 
na balu studniówkowym, którego 
kulminacyjnym momentem miał być 
program IV d. Był on prawdziwym 
Szokiem dla społeczności uczniow- 

' skiej oczekującej lekkiej i przy- 
: jemnej zabawy. Trochę już wsta

wieni odbiorcy wyklaskiwali nie-f 
( zrozumiały dla nich program oparty 
- na "Kolędzie nocce". Ten incydent 

zakończył ich działalność w szko
le, zresztą nie ma się co dziwić, 
zbliża się matura, później egza
miny wstępne. Po raz kolejny szko
ła pozbędzie się zdolnych uczniów. 
Czy znajdą oni kontynuatorów? 
Czas pokazie, ale możemy być dob
rej myśli, ponieważ dopóki w szko
le będzie uczył Jasiu to coś 
ciekawego na pewno się wydarzy. 
Może już nie długo?

Uczeń IVd

Konkurs
!

Ogłaszamy konkurs na liryki 
dowolnej tematyki.
Kontakt : Kazio
Nagrody : później - niespodzianka.

Humor zeszytAw
,rvrdt£n \

Duży peleton rycerzy pędził na ko
niach ku zwodzonemu mostowi.

Staruszek galopował w stronę te
lefonu, aby wezwać straż pożarną.

Na koniec roku postanowiliśmy zło
żyć się na wieniec dla naszej wy
chowawczyni. W tym celu każdy z 
nas beknął po 1000,zł.

£ebrał : Rafał Lorenz

'fe, /

Skład redakcji : Kazimierz Sorn, Tomasz Buśko, Piotr Cholajn /opracowanie graficzne/
Kontakt z redakcją : Kazio z I f ' _________________ __
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Kwiaty
Nasza redakcja została zaproszona na Wal
ne Zgromadzanie Członków Meblarskiej 
Spółdzielni Inwalidów "ZRYW" w Wejhero
wie . Odbyło się ono 23 marca. Udając 
się na to spotkanie spodziewałem się co 
prawda na dobry reportaż, jednakże wyda
rzenia, któro fr ustąpiły przerosły moje 
oczekiwania. Na oczach zgromadzonych 
ocfoył się źałosny spektakl - walka o utrzy
manie władzy rmęoz> członkami nomenkla
tury, połączona 2 publicznym praniem bru
dów. Na spotkanie to została zaproszona 
redakcja Dziennika Bałtyckiego, w osobie 
Pani Redaktc** Reginy Osowsckiej, nie bez 
ważnej przyczyny, jak się później okazało. 
Zebranie rozpoczą* Prze wodniczęcy Rady 
NaJzorczaj Pan Ruchałski, przyw?tał zeb
ranych i podziolił >sę z nimi kilkoma ref
leksjami przypominającymi do złudzenia 
“dobre” s niedawno minione, czasy. 
W czesie wystąpienia Przewodniczącego 
u^agę moją zwrócił pokaźnych rozmiarów 

kwiatów stojący na oknie, za Pre- 
n Sp-n* panem PONKĄ. W pierwszej 

chwili pon . siedem, że se one przeznaczone 
dla którejś r wyróżniających się pracownic. 
JäK 3*ę później ok-zało byłem w błędzie. 
Ale nij- uprzedzajmy wypadków.
Ze sprawozdaniem z działalności Sp-ni za 
miniony rok wystąpił, wspomniany wcześ
niej, Prezes. Po kilku zdaniach wygłoszo
nych przez mówcę, poczułem się nagle jak 
w epoce miłościwie panującego króla Ed
warda. Sukces gonił sukces, zyski wielok- 
rctniaiy, produkcja rosła, były co prawda 

błektywne trudności, ale nie warte 
wzmianki. Następnie pan PONKA rozczulił 
słuchaczy przypomnieniem swojego prze
mówienia na pogrzebie zmarłego pracowni
ka. I wreszcie, koronny argument na dob
rą robotę. Było nim powoływanie się (nie 
oątaHi zresztą raz} na artykuł pani Redak
tor Regi ny Osowlckiej zamieszczony w 
Niezależnym Piśmie vVybrzeza.

/ tej wycieczki w czasie pozwoliły mi 
wrócić, jedyne w tym momencie znaki 
czasu, mianowicie wisząca za stołem pre
zydialnym flaga Solidarności i wycięta z 
gąbki korona przyczepiona do steropianowe- 
go Orła.
Z kolei nastąpiło kilka banalnych wystąpień 
sprawozdawczych utrzymanych w stylu Pre
zesa. Następnie wywiązała się dyskusja. 
Rozpoczął ją zdeterminowany robotnik, 
który Dorównał zakładową nomenklaturę do 
zabójców Księdza Popiełuszki, jest w tym 
na pewno sporo przesady, ale daje nam 
pewne wyobrażenie co do stopnia determi
nacji załogi. Od początku dyskusji dały się 
zauważyć dwa obozy, pierwszy Prezesa, 
drugi Przewodniczącego Rady Nadzorczej. 
Panowie ci zaczęli się wzajemnie obrzucać 
błotem, nie pamiętając o załodze, dla słu
żenia której zostałi powołani. Nie zamie
rzam się rozwodzić nad tym żałosnym 
pokazem braku samokrytycyzmu tym bar
dziej, że powinien się tym zająć prokura
tor. Dla przykładu tylko podam, że pan 
Ruchalski zarzucił Prezesowi próbę wymu
szenia przydziału samochodów dla Zarządu 
(skąd my tó znamy?). Drużyna Pana Pre
zesa oskarżyła Pana Ruchalskiego o uży- . 
cie w celach prywatnych spółdzielczego 
śrocka transportu. Ot takie zwykłe chwy
tanie się brzytwy przez tonących, szkoda 
tylko, że odbywające się kosztem ludzi 1 

niepełnosprawnych, dalekich od personal- I 
nych rozgrywek szefostwa, zastraszonych, 
a tym samym nie mogących bronić należ
nych im praw.
Ciekawym momentem było wystąpienie 
gościa, v-ce prezydenta Wejherowa pa
na Lagi. Wspomniał o obecnych na sali 
przefarbowanych lisach, pozujących 
obecnie na demokratów, co dla Pana 
prezydenta, jak sam to określił, demok
raty z krwi i kości, jest rzeczą nie do 
przyjęcia. Kogóż to Pan Laga miał na 
myśli? Niestety nie sprecyzował tego 
dokładnie. Może chodziło mu o Prezesa, 
może o pewnego pana, byłego I sekre
tarza Zakładwej PZPR, a .obecnie sek
retarza NSZZ"Solfdarnośc*. Niestety,

możemy tylko przypir,. c/ać. A może 
Pan prezydent uchyli rąbka tajemnicy? 
Przewodniczący KZ NSZZ "Solidarność* 
pan Czesław Kłosowski nazwał ustępującą 
radę towarzystwom wzajemnej adoracji, 
komentarz chyba zbyteczny. Następnie 
poruszyły kilka Istotnych dla spółdzielców 
problemów. Zapytał również o przydział 
tzw. kłlometrówki. Dla przykładu Preze
sowi przyznano 800 km. "Skąd to się wzię
ło, członkowie mają prawo ło wiedzieć, to 
są nasze pieniądze", pyta rozgoryczony pan 
Kłosowski. Dlaczego w zakładzie powoła
nym do rehabilitacji nie można do wozić 
pracowników zakładowym środkiem tran
sportu, tym bardziej że prezesowi przy
dzielono zwrot kosztów za przejazdy pry
watnym samochodem. Kończy przewod
niczący Solidarności.
Jedna z pań zapytała Prezesa, czy znane 
jest mu znaczenie słowa nomenklatura, 
skoro twierdzi, że on do niej nie należy. 
Rzeczywiście, wywody Prezesa mogłyby 
wzbudzić salwę śmiechu, gdyby nie oko
liczności. Otóż usiłował on udowodnić zeb
ranym, że nie jest z nomenklatury powo
łując się na wymfętoszony egzemplarz 
Dziennika Bałtyckiego(znowu ten Dziennik) 
z 1987 roku.
Było w nim ogłoszenie o rozpisanym kon
kursie na stanowisko Prezesa, które w re
zultacie zajął. Dziwna to sofistyka, przy
pominająca odwracanie kota ogonem. Nasu
wa się pytanie, czy prezes jest tak naiw
ny, czy też podległych mu ludzi uważa za 
idiotów. Nie zorientowanym wyjaśniam, że 
pan PONK to były etatowy pracownik PZPR 
Powszechnie wiadome jest, że pracowników 
"nienomenklaturowej" PZPR, jak twierdzi 
Prezes, stawiano na "nowych ocłpowiedzial- 
nyęh stanowiskach"(oryginalne nazewnictwo 
epoki).Innymi słowy w 1987 roku nie moż- 

* liwym było powołanie prezesa, nie będące
go członkiem rządzącej wtedy partii. 
Miejmy więc nadzieję', że cierpliwość poz
walająca pracownikom znosić rządy nomen
klatury wyczerpały się, że wreszcie ludzie

cd na str. 7
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Wraz z kalendarzową, pojawiła się na 
stadionach wiosna piłkarska. Pora nadziei 
i szansy, czy wykorzysta ją nasza drużyna?

«Miejmy nadzieję* że piłkarze nie uraczą 
nas ligową szarzyzną, charakterystyczną nie 
tylko dla niższych szczebli rozgrywkowych. 
Przerwa zimowa, jak zapewnił mnie trener 
wejherow skiego "Gryfa" Pan WOJCIECH 
SGRK została solidnie przepracowana. Z po
wodu finansowych kłopotów trenowali na 
miejscu, w Wejherowie, rozgrywając kilka 
udanych moczy sparingowych, m.in. zre
misowali 2:2 ze Stocz iiowcem - GdanJk- 
zespołem górny en rejonów Hi ’ ligi.
Z jakim* nadziejami przystąpią do rundy 
rewanżowej?
* Jak wynika z tabeli - mówi trener - 
będziemy walczyć o pierwsze miejsce, 
równo kiczne z awansem o szczebel wyżej" 
5 punktów przewagi nad drugą "Cartusią", 
czyni te nadzieje realnymijtym bardziej, że 
jesienna * onLontucjv* z kar tuskimi piłka
rzami wypadła na korzyść "Gryfa”. 
Kadra wydaje się stabilna, w podstawowym 
składzie nie zanotowano poważniejszych 
zmiąn. v*osną barw Międzyzakładowego 
Miejskiego Klubu Sportowego bronić będą: 
Bramkarz
LECH BRAUER, WOJCIECH PIONK, 
Chrońcy-
JAROSŁ/.Z* rULODZIEC*!, ROMAN 5IR0- 
c;ci8 JANUSZ MAGULSKl,ZV?!SŁAW 3LA- 
SZKOAfSKI „KRZYS7 T OF LEMKE, JACEK 
BŁASZ KORSKI,
Pomocnicy 1 napastnicy;
GRZEGORZ TREDER, i*NL / TREDER, 

BASTIAN CZtZZC:r<\ PIOTR ł AGA 
-KAPITAN/, RYSZARD NALEPA, Ż/OJ-

CIECH BARANOWSKI, PiOTR 'WOZNIAK, 
JAROSŁAW ARENDT, PIOTR MÖNCH. 
Najlepsi strzelcy zespołu tó:
LAGA /11 bramek/, BARANOWSKI/9/, 
TREDER J /5/.
Rundę wiosenną piłkarze rozpoczynają 
1 kwietnia wyjazdowym meczem z tl dru
żyną gdańskiego "Stoczniowca". Po tym 
Spotkaniu będziemy mieli pewne rozez
nanie co do formy naszego zespołu, trzy
mamy kciuki!
Ciekawie zapowiada się mecz "Gryfu" w 
IV rundzie Pucharu Polski. Przeciwnikiem 
będzie i drużyna "Stoczniowca", grająca 
na codzień o dwa szczeble rozgrywkowe 
wyżej.
Mecz odbędzie się 11 kwietnia o godz. 
17.00. Jest szansa na pokonanie wyżej 
notowanego rywala, tym bardziej, że "Gryf 
będzie gospodarzem tego spotkania. 
Organizatorzy i piłkarze serdecznie zapra
szają kibiców i liczą na gorący doping, 
który, jak wiadomo, może skutecznie dopo
móc drużynie.
Według trenera mocną stroną zespołu jest 
ambicja i duże zaangażowanie piłkarzy. 
Żeby tylko zawodnicy konsekwentnie reali
zowali przedmeczows założdnla taktyczne- 
z czym dotychczas różnie bywało- to po
winny przyjść wyniki na miarę oczekiwań 
klubu i mieszkańców spragnionych futbolu 
na dobrym poziomie. Jesienią przeciętna 
frekwencja na meczach rozgrywanych w 
Wejherowie wynosiła 500 osób.
Mecze I drużyny rozgrywane będą na 
głównej płycie stadionu na Wzgórzu Wolno
ści, miejmy nadzieję, że przy większej 
ilości widzów. O dokładnych terminach
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informujemy obok. Bilet na mecz będzie 
kosztował 1000 zł . Nie jest to dużo, 
zwłaszcza, że 2 godziny spędzone na 
świeżym powietrzu połączone z rodzinnym 
spacerem/dzieci do lat 12 będą wpuszcza
ne bezpłatnie/ jest na pewno zdrowsze 
niż siedzenie przed telewizorem.
Życzymy naszym piłkarzom sükeesu licząc 
na wiele emocji i radości. 0 przebiegu 
rozgrywek będziemy systematycznie infor
mować na łamach naszego pisma.

V.Z.

Tabela po rundzie jesiennej
I. Gryf Wejherowo Ż.Cartusia Kartuzy 
3.Spartan Tczew
4.Zatoka Puck 5.OPEC Gdynia 6.LZS Choczewo 7.Stoczniowiec II B.Vietcisa Skarszei
9. Wisła II Tczew10. Arka II GdyniaII. LZS Kaliska12.Kaszubią Kość.

11 20:: 2 37: 6
11 15:; 7 29: 9
11 13:: 9 17: 15
11 13:: 9 16: 21
11 12:: 10 27: 32
11 11:: 11 18: 19
11 11:: 11 19: 18
y 10:: 12 12; 20
11 9:: 1 3 11; 18
11 8:: 14 7: U
11 6;: *16 li: 24
U 4:: 18 8: 19

Mecze Gryfa w Wejherowie
22.04/niedziala/ 06.05/niedziela/ 20.05/niedziela/ 
02.06/sobota/16.06/sobota/

OPEC 11" Vietcisa U* Kaszubią 11" Wisła II 16* Arka II 17"



Spotkanie...
cd ze str. 4

utworzyły partie dawnej koalicji, a teraz 
niektóre z nich, jak np. SD, do niej się 
nie przyznaję.

Nie sposób przytoczyć głosów wszys
tkich dyskutantów. Opinie krytyczne w 
stosunku do W W dotyczyły będź to zbyt 
łagodnego przedstawiania poczynań nomen
klatury, a nawet jakby wyciszania wcześ
niej podjętych spraw, będź to wyrażały 
postulat, aby nie koncentrować się na 
sprawach rozliczeniowych, bowiem "im 
bardziej się naciska, tym większy opór". 
Poza tym łatwo można skrzywdzić ludzi 
uczciwych tylko dlatego, że mieli legi
tymacje partyjne. Również zdaniem Tade
usza Woźniaka najważniejsze w tej chwili 
jest budowanie lepszej rzeczywistości, na
tomiast wętek rozliczeniowy powinien być 
podejmowany w sytuacji, gdy dysponuje 
się dowiedzionymi faktami. Stwierdzenie 
Andrzeja Remiszewskiego, że redakcja 
pisma nie dysponuje własnym aparatem 
śledczym, spotkało się z uwagę, że świa
dczy to o słabym kontakcie ze społeczeń
stwem. Jak gdyby podsumowując ten wę
tek dyskusji, Adam Dunst przypomniał, że 
Wejherowskie. Widnokręgi mogę zapisać 
częściowo na swoje konto sprawę rozli
czenia prezydenta Wejherowa przez MRN. 
Dzięki jej nagłośnieniu niektórzy radni 
pozbyli się obaw przed występowaniem 
przeciwko nomenklaturze. To siła opinii 
publicznej.

Dyżury posła Antoniego Fur
taka w Biurze Poselskim(lo
kal przy ulicy 1 Maja 4) w 
każdy poniedziałek od 15.00 

do 17.00
/prosimy o wcześniejszy kon
takt telefoniczny/

Biuro Poselskie czynne: 
pn 9.00-11.00 i 16.00-18.00 
wt 12.00-14.00 i 16.00-18.00 
śr 12.00-14.00 i 16.00-18.00 
cz 10.30-12.30 i 16.00-18.00 
pt 10.30-12.30 i 16.00-18.00

Sprostowanie

W poprzednim numerze "Wejherow- 
skich Widnokręgów" z błędem poda
liśmy nazwisko v-ce Wojewody 
Gdańskiego pana Rycherta , za co 
przepraszamy zainteresowanego i 
naszych czytelników.

Redakcja

W lokalu Biura Poselskiego /ul.
1 Maja 4/ można nabyć wydawnictwa 
"Wejherpwskich Widnokręgów" i
1. "Nowy ustrój samorządowy*- rep

rint książki z 1933r. o samo
rządzie województw poznańskiego 
i pomorskiego. 4

2. "Szkolenie samorządowe w zarysie
krótkie 1 zwięzłe informacje z 
zakresu przyszłego samorządu. 

Możesz również zgłosić swój akces 
na prenumeratę (z dost swą do domu) 
przy niezmienionej cenie 1 egzem
plarza.

Wpłaty na fundusz wyborczy
Janusz łSkierski

Iteiaty
cd ze str. 6

otrząsnę się z marazmu, wezmę inicjatywę 
we własne ręce, po wołaję ludzi godnych, 
majęcych na uwadze dobro spółdzielni, a 
rewelacjami ujawnionymi w tku wojny pod
jazdowej szefów, zajmę się odpowiednie 
czynniki. Ciekawe tylko, czy zakładowym 
prominentom starczy odwagi na ponowne 
kandydowanie.
Jak długo jeszcze nomenklatura wywodzęca 
się ze skompromitowanej PZPR będzie 
rzędzie zakładami naszego miasta? Jak 
długo jeszcze będzie wichrzyć, wstrzymy
wać reformę, szykanować ludzi inaczej 
myślęcych, wyrzucać z pracy im niewy
godnych? Otóż tak długo, ci*odzy czytel
nicy, jak im na to pozwolicie.
Ze swej strony bylibyśmy wdzięczni, gdy
byście zechcieli zapraszać naszę redakcję 
na zebrania majęce żywotne znaczenie dla 
waszych zakładów.
Pozwoliłoby to nam lepiej naświetlać prob
lemy, ujawniać nadużycia i‘ demaskować 
oponentów nowej rodzęcej się Polski. 
Pozostaje jeszcze wyjaśnić sprawę tajem
niczego bukietu. < Otrzymała go niezależ
na dziennikarka, niemniej niezależnego 
pisma, pani Regina Oso wieka. Wręczył go 
osobiście Prezes, miejmy nadzieję, że w 
podzięce za obiektywizm i zasługi, jakie 
wniosła swoimi artykułami w rozwój spół
dzielni. O dalszym rozwoju sytuacji w 
Sp-ni "Zryw" poinformujemy w następnym 
numerze.

Wojciech Zajęć

Zespół Szkół Ogólnokształcących 
w Wejherowie

ZATRUDNI :

- nauczycieli j.angielskiego i 
j.niemieckiego

nauczyciela informatyki

PRACA

1. Wojciech Zając 10.000 zł.
2. Henryk Brzozowski 500 zł.
3. Ryszard Nalepka 1.500 zł.
4. D.Zajączkowska 10.000 zł.
5. Aleksander Mirski 2.000 zł.
6. Andrzej Goński 2.000 zł.
7. Jadwiga Szumińska 2.000 zł.
8. Maciej Morawski 4.000 zł.
9. Maria i Roman Blok 20.000 zł.
10. nieznany ofiarodawca 2.000 zł.
11. Ze spotkania z GG i WW 4700021.
12. Wojciech Zając 25.000 zł.
13. Katarzyna Rąpca 30.000 zł.

Wpłaty na fundusz charytatywny

Inżyniera chemika z doświad
czeniem w przetwórstwie warzyw 
i owoców zatrudnię tel.72-44-47.

1. Maria i Roman Blok
2. Bronisław Zębala
3. Z.O. "Neptun"

30.000 zł.
400.000 zł.
100.000 zł.

Ogłaszając alę w "Wejherowskich 
Widnokręgach" nie stracisz!

Cena ogłoszenia 500 zł za słowo 
Cena reklamy 1000 zł za 1 cm

I Tobie się opłaci!
TREŚĆ OGŁOSZENIA:

\jd. 4 Moh 4
M-JtOO wejkto^o
iknjtka pćwtey* A T

7



Dylematy rewolucji samorządowej
i Trudno zauważyć większe oznaki eufo
rii związane z faktem zbliżania się wybo
rów samorządowych. Słyszy się raczej wy
powiedzi pełne zatroskania. Przyszło mi 
w związku z tym na myśl określenie: 
"rewolucja, która boi się samej siebie1*. 
Czegóż to się boi? Ruch Solidarności 
1980 - 81 został swojego czasu obdano- 
ny mianem "samoograniczającej się re
wolucji". Samoograntczenie wynikano ze 
świadomości /wówczas powszechnej/, że 
Istnieje jakaś nieprzekraczalna granica 
wynikająca z usytuowania geopolityczne
go i geoldeologfczrtego Polski, której 
przekroczenie grozi "interwencją". Wyz
wolona wówczas energia społeczna uloko
wana została ./ przyciasnym gorsecie 
związku zawodowego.

Dzisiaj mamy sytuacji. jakby odwrot- 
4. Za*r, gazowanie w sprawy publiczne 

Jest niewielkie, natomiast obszar wol
ność1, w którym to zaangażowanie może 
się realizować jest nieporównanie więk
szy niż przed dziesięciu laty. Mówiąc 
obrazowo, stoi przed nami prob'em wy- 
pełnie» a treścią, tzn. oprawnym działa
niem, tworzących s*ę form społeczeństwa 
w tym także przyszłych Rad Miejskich i 
Gminnych.
* Nie ulega wątpliwości, że praca w sa
morządzie terytorialnym będzie wymagała 
znacznie większych kompetencji niż np. 
sprawowanie funkcji związkowych. Tym
czasem wielu obywateli, cieszących się 
społecznym szacunkiem I posiadających 
wiedzę fachową niezbędną do sprawn ego 
zarządzania miastem, nie zamierza kandy
dować. Może się jeszcze zdecydują? 
... Jakże potrzebny byłby dobry ekono
mista - dobry tzn. potrafiący język teo
rii przełożyć na język praktyki, no i oczy
wiście nie noże to być specjalista od eko
nomii socjalizmu. Wiemy już, że samorząd 
miejski będzie miał prawo prowadzenia

działalności gospodarczej. Może ona byc 
ważnym źródłem dochodów Kasy Miejskiej. 
Potrzebni są więc ludzie potrafiący taką 
działalność zorganizować. Ludzie myślący 
nowocześnie, dynamiczni, nie zamierza
jący zasypywać gruszek w popiele.

Sprawne gospodarowanie miastem, roz
wiązywanie wielu jego problemów wymaga 
także dobrej znajomościk przepisów prawa. 
Rada Miejska pozbawiona prawnika, będzie 
w jakiejś mierze uzależniona od usług za
wodowych prawników. Ograniczy to jej 
sprawność, a poza tym narazi na dodat
kowe koszty. Skądinąd, zapewne dlatego 
prawnicy nie gamę się do pełnienia fun
kcji społecznych, ponieważ swoją wiedzę 
traktują jako kapitał przynoszący do
chody.. .osobiste rzecz jasna (w głębi du
cha rozumiem Ich i nie potępiam - to 
nieoficjalnie).
Jednym z głównych zadań Rady Miej
skiej będzie opracowanie koncepcji roz- 

• woju miasta w 'tym także wizji rozwo
ju ekonomicznego. Jeśli np. uzna ona, 
że Wejherowo ma pełnić funkcję cen
trum handlowego o zasięgu ponadlo- 
kalnym (a dlaczego nie?), to będzie to 
wymagało zapewne odpowiedniego roz
mieszczenia usług handlowych w przes
trzeni miejskiej. Oprócz specjalisty 
lod spraw handlu, będzie do tego pot
rzebny także fachowiec w dziedzinie ur
banistyki i planowania przestrzennego. 
Zresztą nie tylko.

Wystarczy przykładów. Wymieniłem 
je, żeby pokazać, jak bardzo mylą się 
Ci, którzy sądzą, że wystarczy wymie
nić poprzednią ekipę, żeby było dobrze. 
Jeśli natomiast nie zamieszczam tutaj 
apelu do współobywateli naszego miasta, 
Którzy coś potrafią, aby jednak zgło
sili swoje kandydatury do przyszłej Rady 
Miejskiej, to tylko dlatego,1 że felieton 
nie jest rubryką ogłoszeń. ___

Acha! Kłoś mógłby z«ir aplikować, że 
Rada Miejska wcale nie musi składać 
się z fachowców. Wystarczy, że jest 
jczciwa, ma dobre chęci, a fachów 
row moż*3 zatrudnić - na etatach zresz
tą w Urzędzie. Więcej, oni nawet tam 
5ą... No właśnie.

Janusz Iskier ski

Obcym wstęp 

wzbroniony?
Urząd Miejski w Wejherowie, jeszc2e w 

’m-cu lutym br. został zobowiązany do 
zinwentaryzowania całego budynku b. KM-G 
PZPR. Inwentaryzacji jednak nie przepro
wadzono . Nie zgodziły się na to osoby 
opiekujące się tym budynkiem. Nie pomógł 
nawet telex wysłany przez władze miejskie 
do Urzędu Wojewódzkiego zawierający 
prośbę o podjęcie interwencji w tej sprawie

Czyżby administracja państwowa na na
szym terenie,, była bezradna, wobec oczy
wistego ignorowania przez b. funkejona- 
jriuszy aparatu partyjnego, zarządzeń I za- 
ceceń Komisji d/s majątku b. PZPR.

Co kryje się za zamkniętymi dla 
^obcych* drzwiami we^ierowskiego «bia
łego domu", że tak zaciekle strzeże się 
jego tajemnicy.

Czy chodzi tu tylko o grę na zwłokę, 
czy o coś więcej ...

Pozostaje żywić nadzieję, że do 31 
marca br. zgodnie z zapowiedzią min. 
Halla, wszystkie sprawy dotyczące ma
jątku b. PZPR zostaną ostatecznie wy
jaśnione I budynek b. KM-G po zinwen
taryzowaniu przekazany zostanie miastu.

I

“Polityka za 3 grosze Jerzy Budnik

Szanowny Kolego Redaktorze! Nie ma 
polityki bez pieniędzy - to prawda pow
szechnie znana. Tak więc jeżeli mamy 
mówić o polityce lokalnej, polityce samo
rządowej, trzeba zastanowić się nad tyrry 
za jakie pieniądze będziemy ją robili. 
Na to pytanie odpowiedź jest niestety ne
gatywna: o przyszłych dochodach samorzą
du niewiele dziś wiadomo. Gdyby utrzy
mać obecny stan gospodarki budżetowej 
w państwie, to cała reforma samorządowa 
sprowadziłaby się jedynie do wyboru no
wych ludzi, a więc okazałaby się fikcją. 
Gminy i miasta muszą uzyskać samodziel
ność finansową i powinny dążyć do samo
wystarczalności finansowej.

Jak rozumiem samodzielność: ~ chodzi '

o to, aby samorząd dysponował swoimi 
własnymi dochodami i źródłami finanso
wania I, aby mógł, w granicach prawem 
przepisanych, decydować sam o swoich 
wydatkach.

Samodzielność finansową powinien za
pewnić gminom trwający obecnie proces 
uchwalania nowych ustaw. Będzie to 
trwało niestety dość długo, bo wiąże się 
ze żmudnym procesem przekształceń 
własnościowych (uwłaszczenie samorządów!) 
oraz budowo, nowego systemu podatkowego. 
Co najmniej pół pierwszej kadencji no
wych władz samorządowych będzie prze
biegać w nienormalnych waruhkach przej
ściowych, a Ich nienormalność powięk
sza dość znaczna wciąż inflacja.

Samowystarczalność finansowa to jesz
cze trudniejszy problem. Tylko nieliczne 
gminy na śwfecie są całkowicie samowy
starczalne. Co w tej sytuacji się robi? 
Ogranicza się inwestycje I wydatki, zaciąga 
kredyty (gminy będą miały takie prawo), 
sięga się wreszcie po dotacje wyrównaw
cze z budżetu centralnego. Nie każdy mo
że takie dotacje otrzymać, mają one za 
zadanie złagodzić największe trudności w 
jakie gmina mogłaby popaść w wyniku nie
zawinionych przez siebie, obiektywnych 
okoliczności.

A jak na tym tle wygląda Wejherowo? 
Jaka będzie sytuacja okolicznych gmin? To 
£iź sprawa na całkiem Inny felieton.
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